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P. PREZYDENT RZPLTEJ W OSTROWIE.

W pierwsze święto Zielonych Świąt, 60 p. p. w Ostrowie Wielkopolskim obchodził uroczystość nadania mu sztandaru, po poświęcenia przez ką. Biskupa Galla wręczonego 
mu przez E  Prezydenta Rzeczypospolitej. P. Prezydent, który na tę uroczystość umyślnie ze stolicy przyjechał, po przybycia w towarzystwie pp.,1 gen. Dzierżanowskiego, 
^ _______  Dcy 0 . K. VII. (1), płk, szt, gen. Zahorskiego (2) przeszedł przed frontem kompanji honorowej.
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Pałac Rady Ministrów.

Sekretarz Prezesa radca mi- Sekretarz Prezesa Wojciech Sekretarz Prezesa St. Zaćwili- Szef biura Prezesa Daniel Ro- Szef biura prawnego Prezesa 
nisterjalny Jan Bociański. Umiastowski. chowski, por. 1. p. Legjonów. dich Laskowski. Jan Kanty Piętak.

PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW.

Na lewo: Prezes 
Rady Ministrów 
Marsz. J. Piłsudski, 
min. Spraw Woj­

skowych.

Na p raw o : Wice­
prezes Rady Mi­
nistrów prof. dr. 
Kazimierz Bartel.
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Przyjęcie syna lorda Rothermere w Budapeszcie. Edmund Harmsworth (X), syn 
lorda Rothermere, który w szeregu artykułów  dziennikarskich domagał się rewizji 
traktatu w Trianon na korzyść Węgier, przybył do Budapesztu, gdzie sfery rzą­

dowe i ludność zgotowały mu entuzjastyczne przyjęcie.
F o t . A tla n tic . B er lin .

Proces „Speców* w Moskwie. W stolicy Sowietów odbywa się obecnie sensacyjny 
proces przeciwko inżynierom i kierownikom sowieckich zakładów przemysłowych, 
m. i. niemieckim obywatelom, oskarżonym o działanie systematyczne na nieko­
rzyść dzisiejszego ustroju państwowego i społecznego w Rosji. Oto ławy oskar­
żonych z ławą obrońców na pierwszym planie. Press Photo News-Service. Berlin.

Str. 3.

Jubileusz
Fot.  A t l a n t i c ,  B erlin .

D nia 30. maja upły­
nęło stopięćdzie- 

siąt lat od śmierci Fran­
ciszka Marji Aroueta, w 
dziejach kultury całego 
świata znanego pod 
przybranem nazwiskiem 
Voltaire’a (21. listo­
pada 1694 — 30. maja 
1778). Obchodzona w 
całym świecie cywilizo­
wanym ta rocznica bu­
dzi myśli, w których 
sąd o historycznem zna­
czeniu tego pisarza nie­
jednokrotnie kłóci się 
z oceną jego wartości 
dzisiejszej. Historycznie 
rzec biorąc niepodobna 
nie stwierdzić, że Voltaire 
był jednym z niewielu 
mężów, którzy na umy- 
słowość swojej epoki 
olbrzymi zaiste wpływ 
wywarli. Panował Voltai- 
re nad spółczesną epoką 
jako autor tragedji, wy­
stawianych na wszy-

Portret Voltaire’a według spółczesnego sztychu.

17olfaire a.
Sernice de la Presse, Paryż.

krzepiącej pozytywności. 
Ta Joanna d’Arc, którą 
Voltaire w swoim swego 
czasu tak niesłychanie 
popularnym poemacie 
„La Pucelle d’Orleans*, 
co najobrzydliwszem bło­
tem obryzgał, jest dzi­
siaj bohaterką narodową 
jego rodaków i Świętą 
kościoła katolickiego. 
Drugorzędne już ma 
znaczenie fakt, że ulu­
bione dawniej jego dra­
maty dzisiaj nigdzie nie 
są grane, przez nikogo 
nie są czytane. W gro­
bowcu w Panteonie pa­
ryskim są dzisiaj szczątki 
człowieka, którego nie­
tylko ciało, ale i duch 
okazał się śmiertelnym. 
Z pokłonem dla hi­
storycznego znaczenia 
nie łączy się w tym 
wypadku żadną miarą 
uznanie dzisiejszej war­
tości.

Dom urodzenia Voltaire’a w Chatenay.

stkich scenach św iata; wielbiony był jako poeta 
epiczny i jako twórca nowego rodzaju literackiego, 
powstałego z połączenia prawdy historycznej z wy­
obraźnią poetyczną. Ale jeszcze potężniejszy był w 
swoim ogólnym wpływie na współczesne umysły, tak, 
że w drugiej połowie XVIII. i początkach XIX. stu­
lecia jeden chyba J. J. Rouseau, stojący zresztą na 
wprost przeciwnym biegunie, z nim mógł się równać. 
Wpływ swój narzucał Voltaire monarchom, jak pruski 
Fryderyk i rosyjska Katarzyna, nim działał na przo­
dujące warstwy społeczeństwa, a nawet i szerokim 
masom idee swoje zaszczepiał. Co było ich istotą? 
Typową francuską trzeźwość umysłu i dowcip, to 
wszystko, co mieści się w niedającym się przetłuma­
czyć wyrazie „esprit*, VoItaire doprowadził do do­
skonałości, a raczej może do rozkładu. Jego satyra, 
jego szyderstwo i ironja nie oszczędzały nikogo i ni­
czego. Nie był ateistą, bo nawet w swojem ulubio- 
nem schronisku, w Ferney, wystawił kościół, coprawda 
z napisem świadczącym o widocznej megalomanji 
„Deo erexit Voitaire“ (Bogu wystawił . . .), ale w 
praktyce szyderstwo jego, skierowane przeciwko istot­
nym i rzekomym „przesądom*, jego nienawiść do 
istotnego i rzekomego „klerykalizmu" musiały wy­
wołać bluźnierstwa i niedowiarstwo. I tutaj jest za­
sadniczy punkt, z którego patrząc na Voltaire’a do­
chodzi się do owej, powyżej już zaznaczonej 
sprzeczności pomiędzy oceną jego historycznego, a 
dzisiejszego znaczenia. Nikt, komu nie są obce 
prądy i nastroje dzisiejszego społeczeństwa, nie może 
zaprzeczyć, że nad zasadniczymi ideami tego pisarza 
ludzkość przeszła do porządku dziennego, że prze­
zwyciężyła ich rozkładową negaiywność i przeszła do

Dom, w którym Voltaire umarł, na Quai Malaąui 
w Paryżu.
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Triumfy Kiepury i dąsy jeritzy.

Próba kom unikacji m iędzyplanetarnej (?) Zbudowany w niemieckich zakładach 
fabrycznych firmy Opel wóz rakietowy, o którym już swego czasu donosiliśmy, 
odbył obecnie na znanym wielkim torze Avus drugą z kolej i próbę, która tak 
pomyślnie wypadła, że projektowane są  dalsze, z celem, na utopię narazie wy­

glądającym, komunikacji naszej ziemi z innymi planetami.
Fot. Atlantic, Berlin.

Epilog lotu „Bremen" nad Atlantykiem. Jak wiadomo piloci KOhl, Htinefeld i 
Fitzmaurice, fetowani obecnie w Ameryce, nie mogli dolecieć do nowego Yorku, 
lecz zmuszeni byli do wylądowania przed właściwym celem na wyspie Green 
łsland. Amerykański lo tn ik  Bennet poleciał ku nim, by nieść im pomoc, lecz sam 
nabawił się przytem śm iertelnej choroby. Jego pogrzeb przemienił się w potężną 
m anifestację ku czci nowoczesnego bohaterstwa. W e ltp h o to , B e r lin .

świetna w swoim przebiegu, ma obecnie trochę niemiły epilog. Oto 
rząd francuski udekorował palmami Oficerów Akademji kilka czoło-- 
wych sił wiedeńskiego zespołu (Kiepura nie wchodził tu w rachubę, 
jako nienależący do tepo personalu). Ambitna p. Jeritza spodziewała 
się odznaczenia Legją honorową i dotknięta do żywego zgłosiła swoją dy­
misję z Opery 
wiedeńskiej. A 
tak  p. Kiepura 
po nowym trium ­
fie zażywał wy­
wczasów w Pa­
ryżu (nasze pier­
wsze zdjęcie 
przedstawia go 
z gwiazdą filmu 
i kabaretu parys­
kiego p. Smo­
lińską) p. Jeritza 
zaś (zdjęcie na 
prawo) ku utra­
pieniu swoich 

wiedeńskich 
wielbicieli dąsa 
się nadal na 
tamtejszą operę.

Zespół Państwowej Opery w Wiedniu dał szereg przedstawień w Paryżu, które były dła niej 
olbrzymim, wprost niebywałym sukcesem. W owacjach na cześć wiedeńskich śpiewaków 
wzięły udział zarówno oficjalne sfery paryskie, jak i tamtejsza publiczność i krytyka. Szczy­
tem tych sukcesów była reprezentacja „Toski" Pucciniego, w której frenetyczne wprost 
oklaski zyskiwali występujący w charakterze gości pp. Jeritza i Jan  Kiepura, od niedawna 
stale zaangażowany do medjolańskiego teatru „La Scala". Ale gościna wiedeńskiej Opery, tak

i

F o t.
S . L o n d y ń sk i  

i
W illi n g er .

„Światowid", na Filipinach. Nasz korespondent z 
Manili (Filipiny) p. Sielski przysyła nam tę fotogra­
fię, przedstawiającą jego córeczkę, 9-cio letnią Jad- 
wisię, z ogromną ciekawością przeglądającą nasze 
pismo, jako jedyne dochodzące na tę daleką obczyznę 
Wieści Z Polski. F o t. S ie ls k i ,  M an ila .
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Związek rezerwistów i b. wojskowych. W Warszawie powstał pod przewodnictwem p. Jaroszewicza, kom. rząd. na m. stoł. Warszawa Związek Rezerwistów 
i b. Wojskowych pod hasłem pracy nad utrwaleniem niepodległości i budową potęgi Państwa. Oto warszawska kompanja tego Związku, odbywająca defiladę.

Zdj. Ag. fot. „Światowida" na płyt. krajowych „Alfa".

Odzyskany cudowny obraz. Delegacja powiatu Grubieszowskiego wręczyła p. Pre­
zydentowi cudowny obraz Matki Boskiej Kodeńskiej, niedawno odzyskany po 
zamieszkach wojennych. Podczas przyjęcia delegacji przez p. Prezydenta (X) 
obecni byli pp. płk. szt. gen. Zahorski (1), dr. Skowroński (2), ks. prałat Bojanek 
(3), prof. dr. Rutkowski (4), ks. kanonik Rogiński (5), Olgierd Markowski (6) 

_______________________ i włościanin Antoni Gromada (7).

Motorówką z Krakowa do Zakopanego. Dzięki energji prezesa Dyr. Koleji 
w' Krakowie inż Barwicza zaprowadzono obecnie narazie na próbę komunikację 
bardzo wygodną motorówką z Zakopanego do Krakowa i z powrotem, co nie­

wątpliwie ułatwi turystom  wycieczki w góry tatrzańskie.

Pożegnanie wojewody hr. Bilińskiego. Dowodem serdecznych uczuć, z jakimi spo­
łeczeństwo wielkopolskie odnosiło się do ustępującego obecnie p. Adolfa-hr. 
Bnińskiego, był bankiet pożegnalny, w którym obok niego (X) wzięli udział ks. 
kard. Hlond (1), gen. Dzierżanowski (2), prez Ratajski (3), kur. Chrzanowski (4), 
prez. Zakrzewski (5), wicewoj. Nikodemowicz (6), prez. Ruciński (7), prez. Skier­

ski (8), prez. m. Gniezna Barciszewski (9), ks. Mędlewski (10) i inni.

Zjazd Kółek Rolniczych. Z górą 6000 członków przybyło na zjazd Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kółek Rolniczych. W wielkiej haii maszyn na Targach 
Poznańskich odbywały się te ważne narady. W pierwszym rzędzie siedzą pp. 
prezes Banku Rolnego Ludkiewicz (1), prezes Dyr. Roleji Ruciński (2), ks. kano­
nik Ruciński (3), gen. Dzierżanowski (4), prezydent m iasta Ratajski (5), wicewoj.

Nikodemowicz (6).
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T^olorow a suknia letnia z żakiecikiem, sharmonizowanym z suknią — to najszykowniejsza 
nowość na nadchodzący sezon. Żakiecik przy barwnej, powiewnej, letniej sukni, musi 

w jakiśkolwiek sposób harmonizować czy to z oblamowaniem spódniczki, czy z wolantami, 
czy z paskiem, czy też z żabotem. W  każdym razie musi on być dobrany specjalnie do 
tej sukni i na tem właśnie może polega niepraktyczność i kosztowność mody współczesnej, 
że hołdując idei harmonji, wymaga, aby właściwie do każdej sukni sprawiać odpowiedni 
płaszcz lub żakiet. »Namiastką« tego letniego żakietu są małe bolerka, które wyglądają 
wprawdzie szykownie i oryginalnie, ale niezbyt są praktyczne. Ponieważ moda obecna 
lubuje się w kontrastach, więc obok tych kompletów, sharmonizowanych barwami i dese­
niami, widuje się również oryginalne, kontrastowo zestawione toalety. A  więc naprzykład: jasna
bluza, ciemna spódniczka i żakiecik w żywe desenie. Tego rodzaju zestawienie wymaga je ­

dnak specjalnej aparycji i nie 
dla każdej kobiety się nadaje. 
Naogół materjały deseniowe prze­
ważają w modzie letniej. W  Pa­
ryżu już ubiegłego roku noszono 
prawie wyłącznie suknie wzorzyste, 
natomiast w Berlinie i Wiedniu wi­
dywało się więcej sukien z gładkich 
jedwabiów. Bardzo modne są obe­
cnie różnego rodzaju punkty, gro­
chy, groszki, pozatem desenie 
kwietne, bukieciki, gwiazdki, ga­
łązki, jagódki. Wszystko to jest 
rozsiane fantastycznie na tle białem 
lub kolorowem, a chociaż wystyli­
zowane, to jednak bezpośrednio 
działające siłą kolorytu. Bardzo miłe 
są wzory t. z w. » confetti«, które 
wnoszą niejako karnawał słoneczny 
lata. Są to nieregularne, różno­
barwne punkty na ciemnem tle. 
Co się tyczy kapeluszy, to moda 
letnia lansuje duże fasony z egzo­
tycznych słomek. Szczególnie mo­
dne są kapelusze ze słomki flo­
rentyńskiej i różne rodzaje kape­
luszy panamskich. Pozatem jednak 
pozostają dalej małe, przylegające 
ściśle do głowy czapeczki, które 
jednakowoż zyskują pewną nutę 
kobiecości przez nowe przybrania, 
jakaś fantazja z piór, kolorowy 
kwiat, albo fantazyjna kokarda 
dodają takiej czapeczce dużo 
wdzięku i czynią ją bardziej 
twarzową.

Modny komplet z koronki i georgetty. J aśa '

m a n i l as ło t n K 1
Oryginalny k a p e li

Najmodniejsza frzyzura.

Szykowna su­
knia letnia z 

georgetty.

S z y k o w n y  i f lł  .

PaStel^ o błękit‘y^ p e lu sz ze s)omki w kolorze



n e  r ę c e
rm i m o  p r a n i a .

Każda Pani może obecnie sama 
prać swą delikatną bieliznę, jed­
wabie, pończochy, rzeczy wełniane 
i rękawiczki, bo delikatnie perfu­
mowane Kryształki M ydlane Elida 
są równie czyste i łagodne, jak 

zanne mydło Elida-Ideal.

. - E L I  D A

KRYSZTAŁKI MYDLANE
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Z POBYTU KS. KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO W PARYŻU. 1

Podczas pobytu ks. Kardynała Rakowskiego (X ) w 
Paryżu odbyło się tam uroczyste poświęcenie odnowio­
nego Instytutu Naukowego Polskiej Akademji Umiejęt­
ności w Krakowie. W uroczystości wzięli udział min. 
Puławski (1), prezes Akademji Umiejętności prof. 
Rozwadowski (2), gen. sekr. prof. Kutrzeba (2), ks. 

Biskup Przeździecki (4).

PIELĘGNOWANIE
WŁOSÓW W LEGIE.

Nieraz słyszy się zdanie o zmniejszonej bujności 
włosów i nasileniu wypadania ich, „aczkolw iek strzyżono  
w lecie włosy i  naświetlano słońcema. Kwestja ta wyma­
ga w okresie zbliżających się upałów wyjaśnienia. Pod 
wpływem ciepła wzmaga się jełczenie tłuszczu na gło­
wie, zaś powstałe kwasy tłuszczowe powodują przewlekły 
stan zapalny, który potęgują: promienie słońca, mydło, 
płyny spirytusowe oraz szampony z zawartością sody 
gryzącej. Zobojętniając natomiast kwasy tłuszczowa czę- 
stem myciem głowy gorącą wodą i Shampoonetn D ra  
Lustra , wolno naświetlać skórę głowy, bez obawy o 
ujemne następstwa. W wypadkach łupieżu wycierać 
skórę przed wymyciem Shampoonem Dra Lustra wa­
cikiem napojonym jadalną oliwą. Myć głowę tym Sham­
poonem 2 razy tygodniowo, a naświetlania rozpocząć 
po 2 krotuem wymyciu. Kobiety winny chronić włosy 
wogóle przed słońcem, ponieważ pozafiołkowe promie­
nie warunkują płowienie i siwiznę, a .ciepło wzmaga 
zmiany łojotokowe. W lecie należy conajmniej raz ty­
godniowo wymyć główkę Shampoonem Dra Lustra a 
nadprogramowo — po wszelkich wysiłkach fizycznych.

Dr. Z. B.

Stoisko P erfu m erji E L ID A  na Targach Poznańskich, które zwracało ogólną uwagę
dzięki swemu artystycznemu wykonaniu.

Fragment dawnego Muzeum A. Mickiewicza w Paryżu 
w Bibijotece Polskiej przy Quai d’Orleans, podczas 
obecnego pobytu ks. Kardynała Kakowskiego na 
nowo otwartej jako Instytut Naukowy Polskiej Aka­
demji Umiejętności w Krakowie: biurko Adama 
Mickiewicza, na którem poeta pisał „Pana Tadeusza*.

Staraniem towarzystwa France—Pologne urządzono w tamtejszym Instytucie Kato­
lickim uroczystą Akademję na cześć bawiącego w Paryżu arcybiskupa-metropolity 
warszawskiego ks. Kardynała Kakowskiego (X)- W Akademji wzięli udział ks. biskup 
Przeździecki (1), amb. Chłapowski (2), arcybiskup paryski Kardynał Dubois (3), oraz 

przedstawicielki kolonji polskiej w strojach krakowskich.

Chociażby pan domu był 
nie wiem jak oszczędny,
mimo to ucieszy się, jeżeli żona poda na stół 
dobre ciasta lub smaczny tort. Jeszcze bardziej 
będzie zadowolony, gdy mu żona zdradzi, że pie­
kła na
Dra Oetkera proszku do pieczenia „Backin“ 

według wypróbowanych przepisów- Oetkera. 
Nowe wydanie F barwnie ilustrowanej ksią­

żeczki z przepisami zawiera wielką ilość 
wskazówek do pieczenia.

Dr. A. O E T K E R ,  Oliwa
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Ruiny starej Romy na rzymskiem Forum, iluminowane w nocy. Zamek św. Anioła, starożytne Mauzoleom Hadriana nad Tybrem w Rzymie.

Słynny most Rialto w Wenecji, iluminowany podczas nocnego festynu, z gon- Nastrojowa noc księżycowa w Nervi na Riwierze Italskiej,
dolami, przystrojonymi kolorowymi lampionami.

Bachantka na delfinie, fragment iluminowanego w 
nocy wodotrysku na Piazza Esedra w Rzymie.

F O T .  C A R L O  D E L  J U S  I  N E R  V I

Ognie sztuczne na wieży kościoła Santa Carmine w 
Neapolu, podczas wielkiej uroczystości kościelnej.

Canal Grandę w Wenecji w poświacie księżyca.
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O P E R A W I E L K A

Adam Dobosz jako Kazimierz w 
operze Moniuszki „H rabina',.

Maurycy Janowski jako Astrolog 
w operze „Zloty Kogucik".

Z d j. A g . fo t. „Ś w ia to w id a 1'

Gmach Teatru Wielkiego, zbudowany w l. 1823 do 1833 według planów Corazziego
w stylu empirowym.

Ew a Bandrowska - Tursk', w tytuło­
wej partji opery Moniuszki „H rabina".

Helena Leska w partji tytułowej opery R. Straussa 
„ Kawaler Srebrnej Róży".

W W  A R  S  Z  A W I E .

Eugenjusz Mossakowski jako Am- 
fortas iv misterjum R . Wagnera 

„P a rsifa l".

Aleksander Michałowski jako Cho­
rąży iv Operze Moniuszki „Hrabina"

na p ły t. krajowych „ A lfa " .

Helena Lipowska jako Elsa w operze 
Wagnera „Lohengrin".

Dyrektor Opery W ielkiej p. Em il Młynarski.
Helena Jaroszówna jako Cześnikówna w operze Mo­

niuszki „Straszny Dwór".

Ignacy Dygas jako malarz Giani w operze 
Różyckiego „Beatrix Cenci".

,  v .  ;  1 \V  J j a
>>» \ \ Y
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Stanisław Gruszczyński w tytułowej partji 
opery Joteyki „Zygmunt August". -  ■’

Zygmunt Mossoczy w operze Ró­
życkiego „ Bealrix Cenci".

M arja Budziszewska jako Kundry w misterjum R. Wagnera „P arsifa l". A dolf Popławski, reżyser Teatru 
Wielkiego.



Str. 12. ŚWIATOWID Numer 23.

SIEDZIBA PARLAMENTU RZESZY NIEMIECKIEJ.

Gmach parlam entu Rzeszy niem ieckiej (Reichstagu), zbudowany przez W allo ta , Ogólny w idok w ie lk ie j s a li posiedzeń plenarnych,
z  pom nikiem  B ism arcka p rzed  fron tem , ilum inow any podczas rocznicy uchwalenia 

konstytuc ji republikańskie j w  Weimarze.

Bufet dla posłów, ze s to likam i d la  poszczególnych Fragm ent s a li z  kopułą, z  pom nikiem  Fryderyka 111. Czytelnia gazet d la  posłów,
f r a k c j i  parlam entu.

P o kó j do p isan ia  d la  posłów. Sala posiedzeń t. zw. K o m is ji G łównej do za ła tw ian ia  najważniejszych spraw-

P R ES S P H O T O  N E W S  S E R V 1C E  l  B E R L IN .



ŚWIATOWID Str. 13.

W Y S T A W A  S Z T U K I  P O L S K I E J  W  B U D A P E S Z C I E .

Jako jeden z objawów przyjaźni polsko-węgierskiej 
odbyło się w tych dniach w Budapeszcie uroczyste 
otwarcie spółczesnej polskiej sztuki plastycznej. W 
uroczvstości (zdjęcie na lewo) wziął udział obecny

interrex Węgier, admirał Horthy (1), poseł Rzpltej p. 
Michałowski (2), oraz liczni przedstawiciele społeczeń­
stwa węgierskiego, artystów polskich i miejscowej 
kolonji polskiej. Wystawa (zdjęcie na prawo) przed-

stawiasię bardzo okazale, a nawet dział rzeźby, mniej 
u nas od malarstwa kultywowany, dzięki szczególnie 
rzeźbom prof. Dunikowskiego i prof. Laszczki, wystą­
pił bardzo poważnie. P h o to  S te m m e r, B udap esz t.

Lotnicy francuscy u P. Prezydenta Rzpltej. W tych 
dniach przyiął p. Prezydent Rzpltej w obecności 
płk. Raysk;dgo (1) i płk. szt. gen. Zahorskiego (2), 
wsławionych swymi lotami lotników francuskich 
pp. Costesa i Le Brixa (3 i 4), na audjencji na 

Zamku Królewskim w Warszawie.

Jan Kiepura w Wiedniu. Słynny nasz rodak Jan Kiepura przybył 27.- maja do Wiednia, gdzie dał koncert 
w wielkiej sali „Konzertbausu*. Zdjęcie nasze przedstawia chwilę, kiedy p. Kiepura (X) wysiadł z pociągu 
i został powitany przez wybitnych członków kolonji polskiej w Wiedniu z panem konsulem Neumanem (1) 

na czele. Obok p. Kiepury stoi znany skrzypek polski, Feliks Eyle (2).
F ot. M en d e lso h n , W iedeń .

K* czci Tadeusza Reytena. W Hro- 
szówce, gdzie w r. 1780 zmarł w obłą- 
«aniu Tadeusz Reyten, wmurowano 
obecnie w ścianę miejscowego kościoła 

pamiątkową tablicę.
^ 8 . fo t. .Ś w ia to w id a "  ' rt j . n a  p i. k ra j .  .A lfa " .

Marszalek Senatu prof. Szymański honorot ym .Filistrem*. Korporacja „Śniadecja* 
na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie przyjęła w poczet filistrów honoro­
wych pp. Marsz. Senatu prof. dr. J. Szymańskiego (1), dziekana wydź. lek. prof. 

dr. J. Szmurłę (2), oraz prof. dr. A. Januszkiewicza (3).
F ot. L. S iem aszk o , W ilno .

Uczczenie wielkiego uczonego. W prze­
dedniu uroczystości jubileuszowych 
.Ossolineum* wręczono znakomitemu 
uczonemu, prof. Dr. O. Balzerowi kase­
tę z honorowym medalem jako założy­
cielowi Tow. Naukowego we Lwowie.
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O m p m  T O w c z y t i s h i

P o w i e k  j a g z o t ^ c z n ^ I t v u s b \ C L Z n i u < f e

A l e  W a i k i k i  p o s i a d a  c o ś  w i ę c e j ,  m i a n o w i c i e  n i e ­
z r ó w n a n e  w a r u n k i  d l a  k r ó l e w s k i e g o  s p o r t u  K a n a k ó w ,  
d l a  j a z d y  n a  d e s c e .  D z i ę k i  u m i e j ę t n e m u  m a n e w r o w i  
p ę d z i  t a k a  g r u b a ,  p ó ł t o r a  d o  d w ó c h  m e t r ó w  d ł u g a  
d e s k a  n a  g r z b i e c i e  f a l i ,  g d z i e ś  h e n  z  p e ł n e g o  m o r z a  
a ż  d o  s a m e g o  b r z e g u ,  n i o s ą c  n a  s o b i e  c z ł o w i e k a  l e ­
ż ą c e g o  n a  b r z u c h u ,  l u b  c o  t r u d n i e j s z e ,  l e c z  c o  w i ę k s z e  
w r a ż e n i e  n a  p a t r z ą c y c h  w y w i e r a ,  w  s t o j ą c e j  p o z y c j i .

T o t e ż  m i s s  L u c y  H e a r n e  z a p r o p o n o w a ł a  n a t y c h ­
m i a s t ,  a b y  p o d j e c h a ć  m o t o r ó w k ą  a ż  d o  m i e j s c a ,  g d z i e  
w y t r e n o w a n i  z n a k o m i c i e  s p o r t s m a n i  d o s i a d a j ą  s w y c h  
d r e w n i a n y c h  r u m a k ó w .  M r .  D r a g o n  p r z y s t a ł  b e z  w a ­
h a n i a .  B y ł  t a k  z a d o w o l o n y  z  w y n i k u  l e k a r s k i e g o  b a ­
d a n i a ,  ż e  n i e  b a r d z o  n a w e t  w i e d z i a ł ,  c o  d o ń  m ó w i  
r o z m o w n a  b r a t a n i c a  d o k t o r a .  B ą d ź  c o  b ą d ź  l o s y  m u  
s p r z y j a ł y .  P r z e c i e ż  t a k i  p e d a n t  j a k  d r .  H e a r n e ,  m ó g ł  
s i ę  b y ł  n a  u p a r t e g o  d o s z u k a ć  u  p a c j e n t k i  j a k i e j  
d r o b n e j  w a d y  s e r c o w e j ,  j a k i e g o ś  z a j ę c i a  s z c z y t ó w ,  c z y  
i n n e g o  n i e d o m a g a n i a .  V i o ! e t  m u s i a ł a b y  s t a w a ć  p r z e d  
k o m i s j ą  z ł o ż o n ą  z  k i l k u  l e k a r z y ,  u p r z e d z o n y c h  j u ż  
d o  j e j  s t a n u  z d r o w i a  d j a g n o z ą  k o l e g i ,  w y n i k ł y b y  z  
t e g o  r o z m a i t e  t r u d n o ś c i ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e ­
p o ż ą d a n a  z w ł o k a .  T y m c z a s e m  n i c  z  t e g o .  V i o i e t  
b y ł a  z d r o w a  j a k  r y d z ,  a  ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e  z n a j ­
d o w a ł o  s i ę  j u ż  w  p o r t f e l u  m r .  D r a g o n a .

—  J u t r o  z a ł a t w i ę  r e s z t ę  . . . S k o r o  z a ś  b ę d ę  
m i a ł  w  r ę k a c h  p o l i c ę ,  h e  h e  h e  . . .  w ó w c z a s  —  
w y m o w n y m  g e s t e m  d ł o n i  u z u p e ł n i ł  s w ą  m y ś l .

—  M r .  G r a t h ! —  z a w o ł a ł a  n a g l e  L u c y ,  w s k a ­
z u j ą c  r ę k ą  p r z e d  s i e b i e .

N a  d ź w i ę k  t e g o  n a z w i s k a  z m a r s z c z y ł  s i ę  m r .  
D r a g o n  m i m o w o l n i e ,  l e c z  s p o j r z a ł  w e  w s k a z a n y m  
k i e r u n k u .

R z e c z y w i ś c i e  n a  s z m a r a g d o w e m  t l e  w o d y  u k a ­
z a ł y  s i ę  d w i e  c z a r n e  g ł o w y .  P a r a  d z i e l n y c h  p ł y w a ­
k ó w  s u n ę ł a  w y t r w a l e  w  s t r o n ę  p e ł n e g o  m o r z a ,  p o ­
p y c h a j ą c  p r z e d  s o b ą  d w i e  c i ę ż k i e  d e s k i .

—  P l a n k i n g  j e s t  r o z k o s z n y m  s p o r t e m  —  r z e k ł  
m r .  D r a g o n :  —  a l e  k r ó t k o t r w a ł a  j a z d a  n i e  s t o i  w  
ż a d n y m  s t o s u n k u  d o  p r a c y ,  j a k i e j  w y m a g a  z a c i ą g n i ę ­
c i e  d e s k i  n a  g ł ę b i n ę .  N i e g d y ś  t a k ż e  t e g o  p r ó b o w a ł e m ,  
l e c z  d z i ś  w o l ę  j a z d ę  n a  d e s c e ,  p r z y w i ą z a n e j  z a  m o ­
t o r ó w k ą .  T o  d a l e k o  w y g o d n i e j s z e .

—  A l e ż  to  S y z y f o w e  t r u d y  —  d o d a ł a  L u c y ,  
p a t r z ą c  n a  w y s i ł k i  p ł y w a k ó w .  M u s i e l i  w a l c z y ć  z  k a ż d ą  
f a l ą .  P o t ę ż n e  g r z y w a c z e  u s i ł o w a ł y  z a  w s z e l k ą  c e n ę  
w y r w a ć  d e s k ę  z  z m ę c z o n y c h  d ł o n i ,  l u b  p r z y n a j m n i e j  
d a ć  n i ą  u p a r t e m u  c z ł o w i e k o w i  k l a p s a ,  o d  k t ó r e g o  
c z a s z k a  p ę k n ą ć  m o g ł a .  A l e  p r z e c i w k o  b e z r o z u m n e j  
s i l e  ż y w i o ł u  s t a w a ł  d o  w a l k i  r o z u m ,  s p r y t ,  c h y t r o ś ć  
k r u c h e j  i s t o t y ,  z w a n e j  c z ł o w i e k i e m .  W i ę c  p ł y w a k  
c h o w a ł  s i ę  p o d  d e s k ę  w  m o m e n c i e  u d e r z e n i a  g ó r y  
w o d n e j ,  p r z e c i n a ł  j ą  p o d s t ę p n y m  s z t y c h e m  i  w y ­
p ł y w a ł  z  d r u g i e j  s t r o n y  z d r ó w ,  c a ł y ,  b y  p o  u p ł y n i ę c i u  
k i l k u  m e t r ó w  n o w ą  s t a c z a ć  b a t a l j ę .

—  C z y  m n i e  w z r o k  m y l i ! —  m r u k n ą ł  m r .  
D r a g o n ,  k i e d y  o b a j  p ł y w a c y  z n u ż y l i  s i ę  w a l k ą  i d o ­
s i e d l i  s w y c h  r u m a k ó w .  S i e d z i e l i  n a  d e s k a c h  o k r a k i e m ,  
w i o s ł u j ą c  r ę k a m i  z a w z i ę c i e .  T w a r z a m i  o d w r ó c i l i  s i ę  
t e r a z  d o  b r z e g u ,  a  w i ę c  i d o  m o t o r ó w k i ,  z d ą ż a j ą c e j  
o d  c h w i l i  w  i c h  s t r o n ę : —  T a k ,  t o  o n a ! —  d o d a ł .

O l b r z y m i  g r z y w a c z ,  s p i e n i o n y  j a k b y  o d  w y s i ł k u  
d o p ę d z i ł  p a r ę  p ł y w a k ó w .  Z n i k l i  o b o j e  n a  c h w i l e ,  
o k r y c i  c h m u r ą  p y ł u  w o d n e g o .  P o t e m  w ś r ó d  o d m ę t ó w  
ś n i e ż n o - b i a ł e j  p i a n y  u k a z a ł y  s i ę  d w a  d a ł a ,  w y c i ą g n i ę t e  
n i e r u c h o m o .  D w a  c i a ł a :  j e d n o  j a ś n i e j s z e ,  d r u g i e  j a k  
b r o n z .  T o  d r u g i e  d ź w i g n ę ł o  s i ę  z r ę c z n i e  i p ę d z i ł o  
n a  s z c z y c i e  s y c z ą c e j  f a l i  w  s t o j ą c e j  p o z y c j i .

R y s z a r d  G r a t h ,  k t ó r y  u p r a w i a ł  „ p l a n k i n g "  t y l k o  
l e ż ą c o  i b y ł  j e s z c z e  n o w i c j u s z e m  w  t y m  s p o r c i e ,  w y ­
m i n ą ł  d o ś ć  z r ę c z n i e  p r z e s z k o d ę ,  j a k ą  b y ł a  n a d j e ż d ż a ­
j ą c a  m o t o r ó w k a ,  a l e  n i e  p o d n i ó s ł  o c z u  w y ż e j  i n i e  
u j r z a ł ,  k t o  z n a j d u j e  s i ę  n a  j e j  p o k ł a d z i e .  S k u t k i e m  
t e g o  n i e  u j r z a ł  t e ż  c z u ł y c h  s p o j r z e ń  d w ó c h  k o b i e t ,  
a n i  n i e n a w i s t n e g o  w z r o k u  m r .  D r a g o n a .  L e c z  L i l i n o -  
k a l a n a ,  k t ó r a  p ę d z i ł a  n a  s z c z y c i e  f a l i  s t o j ą c o ,  p o z n a ł a  
n a t y c h m i a s t  p a s a ż e r ó w  ł o d z i  m o t o r o w e j .  P o s ł a ł a  n a w e t  
m ę ż c z y ź n i e  p o r o z u m i e w a w c z e  s p o j r z e n i e ,  a l e  w  t e j

c h w i l i  s t r a c i ł a  r ó w n o w a g ę .  K r z y k n ę ł a  r o z p a c z l i w i e ,  
z a t r z e p o t a ł a  r ę k a m i  w  p o w i e t r z u ,  j a k  p t a k  u g o d z o n y  
ś r u t e m  i  w p a d ł a  w  w o d ę .  W y n u r z y ł a  s i ę ,  p o t e m  
z n o w u  z n i k n ę ł a ,  n a  d ł u ż e j ,  n i ż  p i e r w s z y m  r a z e m .

—  B o ż e ,  o n a  t o n i e ! —  p r z e r a z i ł a  s i ę  V i o i e t .  L u c y  
z a p a t r z o n a  w  o d d a l a j ą c ą  s i ę  s y l w e t k ę  R y s z a r d a ,  n i e  
z a u w a ż y ł a  n a w e t ,  c o  z a s z ł o .  Z a t o  m r .  D r a g o n  z a i n t e ­
r e s o w a ł  s i ę  b a r d z o  w y p a d k i e m  p i ę k n e j  w y s p i a r k i .  
O d e p c h n ą ł  J o h n a  o d  k i e r o w n i c y ,  p o d j e c h a ł  s z y b k o  
d o  m i e j s c a ,  g d z i e  j a k b y  b e z w ł a d n e  c i a ł o  d z i e w c z y n y  
u k a z y w a ł o  s i ę  i z n i k a ł o  n a p r z e m i a n  w  o d m ę t a c h  
o c e a n u ,  p o t e m  z a t r z y m a ł  ł ó d ź  i r z u c i ł  d o  w o d y  r a ­
t u n k o w e  k o ł o  z  s z n u r e m .  J e s z c z e  w i ę k s z ą  g o r l i ­
w o ś ć  o k a z a ł ,  k i e d y  r z e k o m o  n i e p r z y t o m n a  H a w a j a n k a  
z n a l a z ł a  s i ę  w  m o t o r ó w c e .
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R y s . A . Ż m u d a .
Rzekomo zemdlona wyspiarka siedziała na łóżku 

i zanosiła się do śmiechu . . .

—  T r z e b a  j ą  ' p r z e n i e ś ć  d o  k a j u t y  —  z d e c y d o ­
w a ł ,  a  w i d z ą c ,  ż e  s z o f e r  c h c e  m u  p r z y j ś ć  z  p o m o c ą ,  
w a r k n ą ł  b a r d z o  s z o r s t k o : —  N i e c h  J o h n  p i l n u j e  
k i e r o w n i c y  1 P r o s z ę  j e c h a ć  w  s t r o n ę  w i l l i  p a n a  d o ­
k t o r a  . . . O d e j d ź c i e ,  m o j e  p a n i e ,  o d e j d ź c i e  ! . . . 
Z a m o c z y c i e  s o b i e  s u k i e n k i  . . .  J a  j ą  s a m  z a n i o s ę .

T r o s k l i w o ś ć  o  w y g l ą d  t o a l e t  o b u  p a ń  b y ł a  d o ś ć  
u z a s a d n i o n a ,  g d y ż  w y ł o w i o n a  t o p i e l i c a  o c i e k a ł a  d o s ł o ­
w n i e  w o d ą .  M r .  D r a g o n ,  k t ó r y  t a k  z a z d r o ś n i e  s t r z e g ł  
s w e g o  m o n o p o l u  w  u d z i e l a n i u  p i e r w s z e j  p o m o c y ,  b y ł  
t a k ż e  m o k r y ,  a  j e g o  b i a ł e  u b r a n i e  p o p r z y l e p i a ł o  s i ę  
m i e j s c a m i  d o  c i a ł a .  T o t e ż  o b i e  p a n i e  n i e  n a r z u c a ł y  
s i ę  w i ę c e j ,  o g r a n i c z y w s z y  s w ą  w s p ó ł p r a c ę  d o  p o d ­
t r z y m y w a n i a  z w i s a j ą c e j  g ł o w y  w y s p i a r k i .  Z e m d l o n ą  
z ł o ż o n o  n a  r o z s u w a l n e m  ł ó ż k u  w  c i a s n e j  k a j u c i e .

—  A l e ż  o n a  j e s t  p r a w i e  n a g a  —  z g o r s z y ł a  s i ę  
L u c y  i k u  w i e l k i e m u  n i e z a d o w o l e n i u  m ę ż c z y z n y  n a ­
k r y ł a  l e ż ą c ą  a ż  p o  s z y j ę .

M r .  D r a g o n  n i e  t a i ł  z ł e g o  h u m o r u .
—  J e s t  t u  t a k  c i a s n o ,  ż e  r u s z y ć  s i ę  n i e  m o ż n a .  

—  n a r z e k a ł ,  s ą d z ą c ,  ż e  p a n i e  w y j d ą  z  k a j u t y .  J a k o ż  
p r z y w y k ł a  d o  o d g a d y w a n i a  m y ś l i  m ę ż o w s k i c h  r u ­
s z y ł a  V i o l e t  k u  d r z w i o m ,  a l e  L u c y  c h w y c i ł a  j ą  z a  r ę k ę . . .

— -■ M a  p a n  r a c j ę  —  r z e k ł a :  —  T u  j e s t  b a r d z o  
c i a s n o  i p o w i n i e n  p a n  w y j ś ć  n a  p o k ł a d ,  z w ł a s z c z a ,  
ż e  c h o d z i  o  c u c e n i e  k o b i e t y  . . .

M r .  D r a g o n  w y s z e d ł s z y  z  k a b i n y ,  z a c z ą ł  ł a p a ć  
p o w i e t r z e  g w a ł t o w n i e ,  j a k  r y b a  n a  p i a s e k  w y r z u c o n a .  
O d  s t ł u m i o n e j  z ł o ś c i  n i e  m ó g ł  s ł o w a  p r z e m ó w i ć  p r z e z  
c h w i l ę .  P o t e m  j ą ł  s e p l e n i ć ,  m a m r o t a ć  s y c z ą c o ,  c o  m u  
s i ę  p r z y t r a f i a ł o  t y l k o  w  m o m e n t a c h  n a j w i ę k s z e j  p a s j i :

—  I  j a  t ę  k o z ę ,  t ę  g ł u p i ą  p u r y t a n k ę  n a z w a ł e m  
c z a r u j ą c ą  d z i e w c z y n ą ! O  i r o n j o  l o s ó w ! . . . D z i s i a j  
j ą  ł a k  n a z w a ł e m .  C z e m u  ł ó d ź  z w a l n i a ,  u  l i c h a  
c i ę ż k i e g o ! —  w r z a s n ą ł  n a g l e  w  s t r o n ę  s z o f e r a .

J o h n  w s k a z a ł  n a  j a k i e g o ś  p ł y w a k a ,  k t ó r y  s i e d z i a ł  
o k r a k i e m  n a  d e s c e  i  d a w a ł  z n a k i  r ę k o m a .  B y ł  to  
R y s z a r d .  P r z y b i w s z y  d o  b r z e g u ,  u j r z a ł  d r u g ą  d e s k ę

p u s t ą .  Z a n i e p o k o i ł  s i ę  z r a z u ,  a l e  n a t y c h m i a s t  p o  
m y ś l a ł ,  ż e  j e s t  w y k l u c z o n e ,  b y  t a k i e j  m i s t r z y n i  w  
p ł y w a n i u  i  w  p l a n k i n g u ,  j a k  L i l i n o k a l a n a ,  m ó g ł  s i ę  
w y d a r z y ć  n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  O g l ą d n ą w s z y  s i ę  
j e d n a k  w  s t r o n ę  p e ł n e g o  m o r z a  z o b a c z y ł  s w e m i  s o k o -  
l e m i  o c z y m a ,  ż e  z a ł o g a  m o t o r ó w k i ,  k t ó r ą  w y m i n ą ł  
s z c z ę ś l i w i e  w  c z a s i e  p i e k i e l n e j  j a z d y  n a  d e s c e ,  w y ­
ł a n i a  z  w o d y  j a k i e ś  n i e r u c h o m e ,  b r o n z o w e  c i a ł o .  
T o t e ż  p u ś c i ł  s i ę  z  p o w r o t e m  n a  m o r z e ,  a l e  p r z y b y ­
w a ł  z a  p ó ź n o .  Ł ó d ź  m k n ę ł a  j u ż ,  d e f i l u j ą c  b o k i e m  
d o  l i n j i  b r z e g u .  W t e d y  z a c z ą ł  d a w a ć  z n a k i ,  k t ó r e  
s p o w o d o w a ł y  J o h n a  d o  z w o l n i e n i a  j a z d y .

M r ,  D r a g o n  p o z n a ł  R y s z a r d a .
—  J e s z c z e  m i  j e g o  d o  k o m p l e t u  p o t r z e b a ! —  

z a w a r c z a ł : —  P r o s z ę  j e c h a ć ,  d o k ą d  k a z a ł e m .  Z r o z u ­
m i a n o ?  J a  t u  r o z k a z u j ę ,  n i e  j a k i ś  p i e r w s z y  l e p s z y  
b a ł w a n ,  c o  p ł y w a  n a  d e s k a c h .

S z o f e r  s k u l i ł  s i ę  i d o d a ł  g a z u .  M o t o r ó w k a  p ę ­
d z i ł a  t e r a z  j a k  s t r z a ł a .  Z w o l n i ł a  d o p i e r o ,  k i e d y  
p r z y b l i ż y ł a  s i ę  d o  m a ł e j  p r z y s t a n i  ł ó d e k ,  t u ż  w  p o ­
b l i ż u  w i l l i  d o k t o r a  H e a r n e .

L u c y  w y b i e g ł a  z  k a j u t y .
—  S p i e s z ę  p o  s t r y j a .  Y i o l e t  c z u w a  p r z y  n i e j .  

S k i n ę ł a  g ł o w ą  i  l e k k o ,  z r ę c z n i e  w y s k o c z y ł a  n a  d r e w ­
n i a n y  p o m o s t .

M r .  D r a g o n  r z u c i ł  s i ę  p ę d e m  d o  d r z w i  k a j u t y -
—  V i o ! e t ! . . . J e s t e ś  b a r d z o  w y g o d n a .  T y  n i e  

m o g ł a ś  s i ę  p o f a t y g o w a ć  p o  d o k t o r a ,  t y l k o  L u c y ?  
P r o s z ę  b a r d z o  i ś ć  j ą  w y r ę c z y ć  . . .

N i b y  p o d a j ą c  ż o n i e  r ę k ę ,  s z a r p n ą ł  j ą  t a k  g w a ł ­
t o w n i e ,  ż e  o m a l  n i e  u p a d ł a  n a  w y s o k i m  p r o g u .  Z a ­
u w a ż y ł  n a t o m i a s t  z  z a d o w o l e n i e m ,  ż e  L u c y  j e s t  j u ż  
p r z y  k o ń c u  p o m o s t u ,  ż e  w o b e c  t e g o  V i o ! e t  n i e  
z d o ł a  j e j  d o p ę d z i ć .

—  N a r e s z c i e  s i ę  i c h  p o z b y ł e m  —  s k o n s t a t o w a ł  
i s t a n ą ł  j a k  w r y t y .  R z e k o m o  z e m d l o n a  w y s p i a r k a  s i e ­
d z i a ł a  n a  ł ó ż k u  i z a n o s i ł a  s i ę  o d  ś m i e c h u .  Ś m i e c h  
t e n  u d z i e l i ł  s i ę  z  k o l e i  i  j e m u .  P o d b i e g ł  k u  d z i e w ­
c z y n i e .  C h w y c i ł  j ą  z a  r ę c e .  P r z y c i ą g n ą ł  j e  k u  s w o i m  
p i e r s i o m .

—  W i ę c  t y  u d a w a ł a ś ?  —  s p y t a ł .
—  T a k .
—  D l a c z e g o ?  D l a c z e g o ,  t o  z r o b i ł a ś ?  P o w i e d ź ,  

k o c h a n i e  ! . .  .
—  C h c i a ł a m  c i e b i e  z o b a c z y ć  i p o w i e  . .  .
—  T y  m o j a ,  n a j d r o ż s z a ! —  k r z y k n ą ł .  N i e  z w a ­

ż a j ą c ,  ż e  s z o f e r  m o ż e  b y ć  m i m o w o l n y m  ś w i a d k i e m  
c a ł e j  s c e n y ,  p o c h w y c i ł  d z i e w c z y n ę  w  p ó ł .  S p r a g n i o n e  
w a r g i  z b l i ż y ł  d o  j e j  t w a r z y ,  k t ó r ą  z a s ł o n i ł a  s o b i e  
t y m c z a s e m  d ł o ń m i .  W i ę c  c a ł o w a ł  j e j  r ę c e  a ż  d o  ł o k c i .  
A l e  k i e d y  c h c i a ł  j e  o d e r w a ć  o d  p o l i c z k ó w  i  p u ś c i ł  
j e j  k i b i ć ,  w y ś l i z g n ę ł a  s i ę  z r ę c z n i e .  S t a n ę ł a  p r z y  
d r z w i a c h .

—  S t ó j ż e ! —  k r z y k n ą ł  p r z e s t r a s z o n y : —  O n e  
p o b i e g ł y  p o  l e k a r z a .  M u s i s z  g r a ć  s w ą  k o m e d j ę  d o  k o ń c a .

—  A l e  n i e  z b l i ż a j  s i ę  d o  m n i e .
—  D o b r z e ,  w a r j a t k o  . . S ł u c h a j  t e r a z .  W c z o r a j  

m n i e  z w i o d ł a ś ,  l e c z  n a  o d c h o d n e m  p r z y r z e k ł a ś ,  ż e  
p r z y j d z i e s z  i n n y m  r a z e m .  W i ę c  p o w i e d z ,  k i e d y ?

—  P r z y r z e k ł a m  . . .  T o  p r a w d a  . .  . A l e  . . .
—  Z n o w u  j a k i e ś  „ a l e “ . P e w n i e  n o w y  w y k r ę t . . .
Z a p r z e c z y ł a  r u c h e m  g ł o w y .
—  W i e s z ,  ż e  j e s t e m  t a n c e r k ą  i z  t e g o  ż y j ę .  

Z a  d w a  t y g o d n i e  b ę d z i e  w i e l k a  u r o c z y s t o ś ć  w e s e l n a .  
M ó j  b r a t  s i ę  ż e n i .  D z i ś  w i e c z ó r  w y j e ż d ż a m  d o  K e a u h o u .

— - J u ż  d z i s i a j  ?  G d z i e ż  l e ż y  t o  K e a u h o u ,  c z y  
j a k  t a m ?

—  N a  H a w a i ,  u  s t ó p  o g n i s t e j  g ó r y  K i l a u e a .  
P r z y j e d ź  t a m ,  a l e  b e z  ż o n y .  B ę d z i e m y  r a z e m  d ł u g o ,  
b a r d z o  d ł u g o .

—  N a  H a w a i  —  m r u k n ą ł  . . .  N a g l e  b ł y s ł a  m u  
j a k a ś  n o w a  m y ś l ,  b o  k l a s n ą ł  w  d ł o n i e  r a d o ś n i e : — - 
T o  s i ę  d a  ś w i e t n i e  p o g o d z i ć  —  r z e k ł  i d o d a ł  z  j a ­
k i m ś  z ł y m  u ś m i e c h e m : —  O c z y w i ś c i e ,  ż e  p r z y b ę d ę  
j u ż  b e z  ż o n y .  L e c z  t y ,  m o j a  b o g i n k o ,  s p ł a w  g d z i e ś  
s w ą  o b r z y d ł ą  c i o t k ę  . . . K ł a d ź  s i ę  p r ę d k o ! —  k r z y k ­
n ą ł  n a g l e ,  z o c z y w s z y  p r z e z  o k i e n k o  p o w r a c a j ą c e  k o ­
b i e t y .  W  p r z e l o c i e  z d o ł a ł  j e j  s k r a ś ć  j e d n e g o  c a ł u s a ,  
p o c z e m  w y b i e g ł  p a n i o m  n a p r z e c i w .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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najpoczytniejszy dzien­
nik w Polsce, podaje 
codziennie najszybsze 
depesze własne z Polski 
i z całego świata z dzie­
dziny polityki, gospo­
darki, nauki, literatury, 
/// sportu. I I I

Co tydzień specjalne 
dodatki: literacko-nau- 
kowy, ilustrowany, po­
wieściowy, sportowy, 
filmowy itd.

Adres!

raków.W ieloiolel

Opalisz się,
je ś li  przed k ąp ie lą  pow ietrzną cz y  s ło ­
n eczn ą , przed w y ja z d em  i w y c ie c z k ą  

n a c ie rać  s ię  b ęd ziesz

K R E M E M  
N I Y E A

6 t t i ł i l i8 t e S M a 3 ir i i i i ś » i

K rem  ten p o tęg u je  d z ia łan ie  prom ieni s ło n e cz n y ch  i ch ron i

zarazem  przed b o le sn ą  a n aw et n ieb e zp iecz n ą  ogorzelizn ą.

Pudełka: po 7ł. o.40, 0.75, 1.40 i 2.00 
Tubki: po zł. 1.55 i 2.25

T y l k o  K rem  N iv e a  zaw iera  eu cery t i na tem  p o le g a  

n i e z r ó w n a n a  je g o  sk u teczn o ść.
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WOBEC t t
NIEZWYKŁEJ - J k

POCZYTNOŚCI - » l l \ V

DOCIERAJĄ OGŁOSZENIA, 
ZAMIESZCZANE W NASZYM 
TYGODNIKU DO WSZYSTKICH 
ZAKĄTKÓW POLSKI.

. /£r\X|.
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Ramiona
i Plecy Stanowią Piękność 

Kobiecą
Moda współ­

czesna o sukniach 
głęboko wyciętych 
wymaga pięknego 
ciała i świeżości 
twarzy. Krem i pu­
der okazały się nie 
wystarczające; po­
dniecenie w tańcu 
i ciepłe powietrze 
sal balowych, lub 
promienie słońca 
na świeżem powie­
trzu wpływają na 
szybkie zniknięcie 
warstwy pudru 
pozostawiając na 

twarzy świecący krem, co wywiera nie estetyczne wra- 
®̂aie. Jednorazowe użycie „MIXY“, połączenia kremu i 

Pudru, wystarcza na cały dzień. Nadaje ona twarzy i 
matowy połysk kości słoniowej. Na balu lub gdzie­

kolwiek bądź żadna z pań nie będzie już potrzebowała 
°dświeżać nieustannie twarz pudrem.

Kto spróbuje „MIXY“ będzie niewątpliwie z niej 
^dowolony. »MIXA“ jest do nabycia we wszystkich 
°^metycznych sklepach po cenie zł. 4'50 za tubę.

Generalne Przedstawicielstwo: A. BORNSTEIN & Co., 
J°AŃSK, Bóttchergasse 25/27. Tel. GDANŚK, 266-14- 
Pocztowe KONTO Czekowe : P. K. O. FOZNAŃ 207.170- 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy A. Born- 
® Go. dołączony jest sposób użycia w języku pol- 

»n i tylko za te gwarantujemy. 304

Chcesz być piękną
uży w a j ty lk o

L E S C H  N I T Z E R  A
K R E M  i  M Y D Ł O

PRZECIW PIEGOM
w y b itn ie  s k u te c z n e  ś ro d k i sp e c ja ln e . — W  a p te k a c h  W  a p te k a c h  
i d ro g e r ja c h  k re m  3‘15, m y d ło  2 30. — G dzie n ie m a , w p ro s t u  

f irm y  A p te k a rz  D ran cz  i  S k a .,  B ie lsk o . 307

Od stóp
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MYDŁOIEBOW

A BBS

NIEZBĘDNE 
OSZCZĘDNE W UZYClU 

NIEDOŚCIGNIONE w  JAKOŚCI
#R2£ 0 JTAWI CIELĄT WO 
NA POLiKą I OOARfK

MAIOI UORYTKOnC '̂
WAAMAWA' Pł.OĄBaóWMUCGOy-lIt.4̂ -01.

do słów
jeden wielki splot nerwów! Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo­
wym. Następuje przedwczesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
konsekwencji os­
łabienie odpor­
ności na trudy 
życia codzienne-

Sośd.[oście obcasy  
gum ow e

B ERSON A I
Zapewniają one dobrodziejstwo elastycz­
nego chodu, bez którego nie będziecie 
się już mogli obyć.
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Z O S T A T N I E J  WY S T A W Y  S Z T U K I  W KRAKOWIE.

Kasper Żelechowski: Portret red. Al. Błażejowskiej. Artur Markowicz: Handlarze antyków.

Stanisław Podgórski: Motyw z parku w Fredrowie.
  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Z. Albinowska: Kwiaty.
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Zagadka krzyżykowa.
Ut. L. Połiczyński, Rembertów.

Trafne rozwiązanie 
nadesłali:

Rozwiązanie zagadki z nr. 20.

Znaczenie wyrazów poziomych:
1. J a p o ń s k a  m ia ra  o b ję to śc i. 2. S p ó łcz esn y  h is to ry k  po lsk i. 

12. M ia s to  w  T ry d e n c ie . 13. W y d m o w a k ra in a  w  S a h a rz e . 14. S p rzę t 
K uchenny . 17. S p ó łg ło sk a  fo n e t. (w sp a k ). 19. In d y jsk i p rzy w ó d ca  ru c h u  
rew o lu cy jn eg o . 20. P ie rw sz a  i o s ta tn ia  l i te r a  n a z w isk a  a u to ru  słów  
cho ra łu . 21. M iasto  w  S ak so u ji w  o k rę g u  Z w ickau . 22. D w ie s ły n n e  
h e te ry  w  s ta ro ż y tn e j. G recji. 23. Z n a k  p ie rw ia s tk a  ch em . 25. Z a im ek  
(w sp ak ) 26. Z a im e k . 27 i 31. Z n a n y  li te ra t  i d z ie n n ik a rz  p o lsk i, o raz  
Jedno z ża ło żo n y ch  p rz e z  n ieg o  p ism . 39. W y k rz y k n ik . 40. R yba 
42. S pó łg ło sk a  fo n e t. 43. R zeka w Rosji. 44. S ta n  w  A m ery ce  P ó łn . 
(bez  o s ta tn ie j li te ry ) . 46. T e rm in  m u zy czn y . 47. C ho roba . 49. K o n ste ­
lac ja . 50. Z ło ta  m yśl m a rsz a łk a  F . F o ch a . 60. Z n a k  ch e m . p ie rw ias tk a . 
62. In ic ja ły  a u to rk i pow ieści o  d u sz y  p o lsk ie j. 65. U tw ó r D y g as iń sk ieg o . 
66. S p ó łg ło sk a  fo n e t. 6 ?. S k ró t u ż y w a n y  n a  k o le jach . 68. Z a im ek  w 
Jęz. o bcym . 70. R z e k a  n a  W ęg rz ech . 73. S a te li ta  Jo w isz a . 74. Ś red n io ­
w ieczne tw ie rd z e n ie  f ra n c u s k ie . 75. W sp ó łc zesn y  k o m p o z y to r  ro sy jsk i.

Znaczenie wyrazów poziomych:
1. Ś w ię ty  p u s te ln ik , s y n  A rn u lfa , h ra b ie g o  S zan tp an ji 3. Ma- 

rz  p o lsk i, tw ó rca  „ O sta tn ie j k o m u n ji- . 4. J e z io ro  w  F in n lan d ji. 5. Z n ak  
^nem . p ie rw . 6 . R ze k a  w  P o rtu g a lji. 7. R odzaj czc ionek  łac iń sk ich . 
6* W sp ó łc zesn y  filo log  ro s y js k i. 9. U św iadom ien i, w sp a k . 10. M arszalek  
N apo leona I. 11. D ra m a tu rg  n iem ieck i. 15. D aw na n az w a  g ó ry  w  p o ­
b liżu  T ro i. 16. H is to ry c z n a  dziś  m ie jsco w o ść  p od  W a rsza w ą . 17. D w a 
hjlicm a m ę sk ie . 18. A u to r  pow ieści „Ł ów 44. 24. S tu d en tó w ’, inacze j. 
*8. L u d  w sp o m n ia n y  w k ro n ik a c h  N es to ra . 29. R ze k a  w P o lsce . 30. M iej­
scow ość w  S zw a jc a r ji, s ły n n a  b itw ą  S u  w o ro w a  z F ran cu za m i. 32. L in jc 
Równej s ło n o śc i m o rz a , 33. Ż łobek  n a  zboczach  s k a ł w a p ie n n y ch .

• S y n  L ao m ed o n a , z a b ity  p rz e z  N eo p to lem o sa  35. Z n ak  p ie rw , 
chem . 36. In ic ja ły  a u to ra  „S zczęścia  za  g ó ra m i- . 37. M oneta  f ra n c u sk a  
*onet. 38. L e k a rz  f ra n c u s k i, za łożycie l p ie rw sze j s zk o ły  d la  n ie d o ro z ­

w in ię ty c h  i upo śl. u m y sło w o  w e F ran c ji w  r . 1839. 41. S ta ro ż y tn e  
b jias to  w  M ezopo tam ji. 43 W y ra z  w  re c e p ta c h . 45. M alarz n id e r lan d zk i.

ZNACZKI DO ZD 1 0 ROW
Dla wszystkich zbieraczy gotowe asorlymenta podług

2082.
2083.
2187.
2024.

2 1 8 9 .

2190.

2191.
2025.
2028.

2084
2191.
2058.
2194.
2027.
2 l96a
2199.
2030.
2032
2033.

2034.
2035
2201.

2080.
2205.
2206. 
2103. 
2106 <001.
4033.
2207
2208 
4040. 
2209.

zbieraczy gotowe asortymeuta 
państw.

P o r tu g a l  j a  25 znaczk ó w  k a ż d y  in n y , cz y s te  i s le m p  zt. 1 '50
50 „ .  ,  „ 3-50

» ■ 100 „ „ „ s t .  le p sz e  „ 10 —
R o s ja  50 zn a czk ó w  k aż d y  in n y , w ie ie  ju b ileu szo w y ch , 

w yso k ie  w a rto śc i n a p rz  5 i 10 r b  , b o lsze w ick ie , n a ­
d ru k o w e  itd . c z y s te  i s t e m p l o w a n e .................................. ,  2 —

R o s ja  75 znaczków ’ k a ż d y  in n y . w iele  rzad szy c h  
s z tu k , p rz e w a ż n ie  w y ż sz e  w a rto śc i, n ie k tó re  k o m ­
p le tn e  se r je  cz y s te  i s t e m p lo w a n e ...................................... „ 3 '50

R o s ja  100 zuaczków ’ k aż d y  in n y , s ta n o w i sw e g o  r o ­
d za ju  zb io rek , g d y ż  z a w ie ra  w ie le  le p sz y ch  s z tu k  i 
b rak u jący ch  k a ż d e m u  cz y s te  i s tem p lo w a n e . O kaz ja  ! „ 6’—

R u m u n ja  25 z n a c z k ó w  k a ż d y  in n y , s te m p lo w a n e  . . „ — 50
50 « w i c z y s te  „ 2 —

„ 150 W W W
le p sz e , w ie le  o b ra zk o w y ch , p rz e d w o je n n y c h , ju b i­
le u sz  i td ........................................................................... . 6 ’—

S e r b ja  20 zn a czk ó w  k a ż d y  i n n y ..................• . . . . „  5 —
w 50 w - w ie le  le p sz y ch  . . „ 10 —

S z w a jc a r ja  25 zn a czk ó w  k a ż d y  in n y , s te m p lo w a n e  . „ 1 25
50 w „ w  w . . w 3 -

S z w e c ja  25 zn a czk ó w  k a ż d y  in n y . s te m p lo w a n e  . . . „ 1 —
50 w w w . . . w 2 50

T u rc ja  25 znaczków ’ k a ż d y  in n y  s te m p lo w a n e  i c z y s te  „ 2 50
w 50 „ w w w w 5 - -

U k ra in a  25 znaczków ’ k a ż d y  in n y . cz y s te  i s tem p l o  w. „ 1 —
w 50 „ » w w  w

w iele p rzew ro to w y c h , o b ra z k o w y c h , c ię te , z ą b k o ­
w an e , n a d ru k o w e  K ijów . O d esa , W in n ica , C h a rk ó w
itd . w y so k a  w a r t o ś ć ................................................................. „ 3 —

W ęg ry  100 znaczków ’ k a ż d y  in n y , s te m p lo w a n e  . . . „ 1*—
150 w w w w . . . „ 2 -

.  200 „ „ w  w i c z y s te  „ 9*—
W lr te m b e rg ja  25 zn a czk ó w  k a ż d y  i n n y .......................... „ 1*—

w 50 „ „ „    2-50
W łochy  25 znaczk ó w  k aż d v  in n y  s te m p lo w a n e  . . . „ —"75 

50 „ „ „ - . . „ 2 -
„ 100 „ „ le p sz e  „ 10*—

Z a g łę b ie  S a a r e  25 znaczków ’ k aż d y  in n y  . . . . . . .  3* —
w w 50 „ „ »  w 16‘—

A ra b ja  10 zn a czk ó w  o ry g in a ln y c h  eg z o ty czn y  cli, k aż d y  
in n y  w sz y stk ie  w yso k ie  w a rto śc i, b ra k u ją  w  k aż d y m
n ie o m a l zb io rze , w sz y s tk ie  s te m p lo w a n e ...................... ....  4 '—

A m e ry k a  25 zn a czk ó w  k a ż d y  in n y , s te m p lo w a n e  . . „ —'75 
50 „ „ „

„ 100 „ „ „ „ r z a d k o ś ć  „ 16*—
A rg e n ty n a  20 zu a czk ó w  k aż d y  in n y , s te m p lo w a n e  „ 1*—

50 „ „ „ „ 3 * 5 0

W ysy łka  zn a czk ó w  p o  o trz y m a n iu  n a le ż n o śc i. Za p o b ra n ie m  
^ y s y ła m y  ty lk o  po  o trz y m a n iu  zł. 1*50 n a  p o rto . W p ła ty  do 
^•K .O  w  W a rsz a w ie  n a  k o n to  n r . 60.742 lu b  p rz e k a z e m  p o cz to ­
w ym . — N asz  o s ta tn i k a ta lo g -c e n n ik  n r . 9  zn a czk ó w  po lsk ich  
* z.a g ran ic z n y c h  w s e r ja c h  i p o jed y n czo  o p ra c o w a n y  je s t  p o d łu g  
“ aJnow szych  ź ró d e ł i p o d a je  w sz y s tk ie  b ez  w y ją tk u  zn a czk i 
P ° |6k ie  i g d a ń sk ie  p o je d y n czo  i w s e r ja c h  z u w zg lę d n ien ie m  

p lo rów , p a p ie ru  i z ą b k o w a ń . Z a g ra n ic z n e  w  s e r ja c h . W y d a ­
lę  e leg an ck ie  n a  k red o w y m  p a p ie rz e , lic zn e  o d b itk i k lisz . — 
* f c z b ę d n y  d l a  k a ż d e g o  p o l s k i e g o  z b i e r a c z a !

C ena zł. 2 50, za  p o b ra n ie m  zł. 3 50.

fińJR O  FILA TELISTYCZNE

»ESPERANTISTA FILATELEJO“
j e r z y  K r z y ż a n o w s k i  / ł ó d ź  i  a n d r z e j a  n r .  4.

K U P O N
w

do losow ania nagrody 
za rozwiązanie zagadek

P . W ojdy ło , J a ro s ła w . Z.
TietZj W a rsz a w a . M. M ierze jew sk i,
W a rsz a w a . T . N eff, Ł uków . F .
R o s łu ck i, N. S ącz . L. P o łic zy ń sk i,
R em b e rtó w . Cz. B ła że jew sk i, W a r ­
s zaw a . S . W a sile w sk i, O stró w . X.
C. G ó ra , J .  K re iw isó w n a , m . Ko- 
b ry ń , M alec. H. J a ro s ła w , M. W i- 
d u c h o w sk a , K a to w ice . L. T re p k o w a ,
Czortów’. B r .  R a m u łto w a , J e rż ó w .
J a n  L a n d a u , W a rs z a w a . J .  B az iu k ,
K rak ó w . Cz. K o zżow sk i, W a rs z a ­
w a. D a n u ta , Łódź. K. S chm id t,
K ie lce . O. S tr ib m a , Lw ów . „Du- 
w ita " , W ad o w ice . H . O p ie liń sk a ,
Ś ro d a . S t. S z e fe ro w a , Z a k o p a n e .
M. K a ra c z e w sk a , K o ło m y ja . E. K o- 
p ie tz , L w ów . H . K łossow ’s k a ,
G d ań sk . K . S ta ro ry p iń sk i , K a to ­
w ice . W . O stro w lsa , W a rs z a w a .
„H ag in 44. K ra k ó w . J .  D y d u czy ń k a ,
S am b o r. K . W a w rzy n o w ic z , B ro ­
dn ic a . A . M yczka , M iechów . A.
R o tte r , K rak ó w . T . S obk iew iczow a,
P o z n a ń . J .  S k o w ro ń sk i, T łu m ac z .
J .  T y  g ie r , Łódź. G. B ryczkow Ts k a ,
Łódź. U. G ra c z y ń sk a , P o z n a ń . W .
L u x e m b u rg , W a rsz a w a . W ł. B o n e r ,
Lw ów . „M ary śk a"  K a r tu z y . H.
P ta s z y k o w a , J a w o rz n o . M. R u n ­
d o w a , B ie lsk o . E . K o śc ie lsk i, Ż n in .
A. F erszm o w icz , Łódź. S . M icha l­
s k i, S ian k i. S t. B id z iu k ó w n a . Ż y ­
w iec . E. K a rg e , P o zn ań . M. M ah- 
le ro w a , P rzem y śl. M. W in te r ,
M. W e in e r , Ś n ia ty n . K s. J .  W e lc ,
K raków . J .  S w ie rc z y ń sk a , Lw ów .
Ł. W itek o w a, M o śc isk a . P ie ń k o w ­
sk i, K rak ó w . E . E isn e ró w a , Ł ódź.
H. M o k rzy ck a , D ro h o b y cz .C . G ołąb .
W a rsz a w a . J .  W a n ie k , K ra -ó w .
D. K o w a lczy k , K rak ó w . R . R u tow - 
sk i, Lw ów . F . S ta n ie w sk a , P r z e ­
m y ś l. E. K ru sz y ń sk i, W adow ice .
R . R óżyck i, W adow ice . In n e  ro z w ią ­
z a n ie  b y ły  b łę d n e .

W  lo so w an iu  o n a g ro d ę  za  t ra fn e  ro zw iąz an ie  za g ad k i 
los p ad ł n a  p . D. K o w a lczy k o w ą z K rak o w a . R e d a k c ja  „Ś w iatow ida"

p ro s i o  p o d jęc ie  n a g ro d y  w  p o s tac i p lec io n ek  w  re d a k c ji  w  godz inach  
u rzęd o w y ch .

S k ró l z n a n y . 48. T w ie rd z e n ie  w ło śk ie  51. C ó rk a  Z y g m u n ta  S ta re g o . 
S pó jn ik . 53. U ro czy , w sp ak . 54. M iasto  w  D elcie Ni u . 55. W spó ł- 

cz e sn y  p oeta  czesk i. 56. R zeka w  R osji. 57. U tw ó r K ra s iń sk ie g o . 58. 
H is to ry cz n a  m ie jsco w o ść  p o d  W a rsz a w ą . 59. Z n a k  chem . p ie r. 61. Z a­
łożyciel s ły n n e j b ib ljo tck i w  N ow ym  Y o rk u . 62. K ra in a  we F ran c ji.

63. P ó łw y sep  w A m ery ce  P o łu d n io w ej. 64. A u to r  n a jd aw n ie jsze j g r a ­
m a ty k i w  ję z y k u  po lsk im . 69. Z w ycza j to w arzy sk i. 71 Je z io ro  w R osji. 
72. W y sp a  n a d b rz e ż n a  n a  A tla n ty k u .

Łamigłówka.
Ui M. Sławnicki.

P oziom e rząd k i 
uzu p e łn ić  n a le ż y  li­
te ra m i, ab y  p o w sta ­
ły  n a z w isk a  ró ż n y c h  
k o m p o z y to ró w  lub  
lub  ty tu ły  u tw o ró w  
m u z y czn y ch  w ed le  
p o d an e g o  n iże j po ­
rz ą d k u . Ś ro d k o w y  
rz ą d e k  p io n o w y  d a  
ro zw iązan ie .

1. P o e m a t s y m ­
fo n iczny  N ow ow iej­
sk ieg o . 2. O p e ra  
B e llin p eg o . 3. K om ­
p o z y to r  „N ocy  le t­
n ie j- . 4. K om pozy ­
to r  „P ię k n e j H e le ­
n y " . 5. K o m pozy to r 
o p e ry  „ Jad w ig a  . 6 . 
S y m fo n ja  R y sz a rd a  
S tra u s s a .  7. O p e ra  
S m e ta n y . 8 . O p era  
Ż e leń sk ieg o . O p era  
S m e ta n y . 10. K om ­
p o z y to r  o p e ry  „M er- 
lin " . 11. K o m p o zy to r 
„O dw iecznych  P ie ­
ś n i44. 12. O p e ra  W a g ­
n e ra . 13. K o m pozy ­
to r  o p ery -w o d ew ilu  
, .A g a tk a 44. 14. K o m ­
p o z y to r  o p e ry  „M e- 
d e a ‘4. 15. K om pozy­
to r  o ra to r ju m  „ B a l­
ta z a r4’. 16. K o m p o ­
z y to r  „ F aw o ry ty * 4. 
17. O p e ra  M eyer- 
b e e ra . 18. k o m p o z y ­
to r  o p e ry  „ W y ro k 44.

R o zw iązan ie  powry ższ y c h  za g a d e k  n a le ż y  n a d s y ła ć  do  d n ia  
9. c z e rw c a  br. w raz  z za łącz o n y m  k u p o n em

Z a  t r a fn e  ro zw iąz an ie  po w y ższy ch  z a g a d e k  re d a k c ja  „ Ś w ia to ­
w id a 44 p rz e z n a c z a  ja k o  n a g ro d ę  w  d ro d z e  lo so w an ia  

obrus do kawy.
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Nowości filatelistyczne.

nr. 23. z dn. 2. czerw ca 1928 r.

Portugalska kolonja Wyspy Azorskie wydała serję 
znaczków nadrukowych złożoną z 12  wartości w ten 
sposób, że na istniejących znaczkach pamiątkowych, 
t. zw. uwolnienia się od długów swej Metropolji o róż­
nych rysunkach, umieściła czeiwony nadruk wyrazu 
„ Acores". Przedrukowano nast. wartości : 2, 3, 4, 5, 6, 15, 
25, 32, 97 cent. i 1'60 oraz 4 50 Esc. Wykonanie znaczków 
w miedziorycie, bardzo ładne. — Biuro filaielistyczne 
Jerzy Krzyżanowski, Łódź, Andrzeja nr. 4.

GŁÓWNE WYGRRANE
Loterji Państwowej

700.000* 1.
400.000 „ 
300000
1 0 0 . 0 0 0  
80.000
75.00070.000
50.000
40.000 35000

Ogdlwa su m a w ygran ych

23584000zł
Co drugi los musi wygrać!

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

ćwierć losu
Zł. 1 0 -

Ceny 
losów : Pół losu

Zł. 2 0 -
Cały los

Zł. 40-— 207

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

Losy należy zamawiać według poniższego wzoru.

Karta zam ówień.

Do BRACI SAFIER
KRAKÓW, Rynek głów ny 6 g.

Niniejszem zamawiam :
 Losów ćwiartek po zł. 10'—
 Losów połówek po zł. 20'—
 Losów całych po zł. 40' —
Należytość złotych ...........    uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 
Nr. 400117 przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko :
Dokładny adres : ...................................
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H U M O R .
P Y T  H I A. P O S T Ę P O W A .

•— Kochasz p a n i młodego bruneta. G w iazdy sprzy ja ją  p a n i i  nie daleką jes t 
chwila, kiedy ten poczciwy s ta ry  tatuś pobłogosław i was . . .

— Bardzo  dobrze, m oja pan i, ale to niemożliwe. To nie m ó j tatuś, to m ó j m ą ż ...

U F R Y Z J E R A .

G o ś  c : — O, m ó j panie ! J a  mam  bardzo dużo na g łow ie I 
K r y  e j  e r : — W iaze to. w idzą 1 . . .

W ą d r  o w n  a ś p i  ew  a c z  k  a :  — „Jestem ja k o  ptaszek ten . . ■“  
S t r ó ż k a ;  — l o  idźcie do lasu, a nie róbcie w rzasku na podwórcu !

— Ja  najchętniej czytam romanse.
— Och, jakżeś ty  m ało postępowa l . . .  J a  je  przeżywam  !

G Ł O Ś N Y  P T A S Z E K .



Numer 23. ŚWIATOWID Str. -19.

Mniwersatny aparat d o  kształtowania
n o s a  ,93>ellom&unkt“

P o d o b n e  b łę d y  w  b u d o w ie  n o s a  d ad z ą  s ię  ła tw o  
u s u n ą ć  a p a ra te m  „ Z e llo -P u n k r .

razem daną osobę. Skoro n. p .  kobieta chce, aby 
oblicze jej nabrało pow abu młodości, powinna 
w pierwszym rzędzie pomyśleć o nadaniu o normal­
nego kształtu swemu nosowi. Brzydki i nieforemny 
nos nietylko podpadnie każdemu, lecz jest również 
bardzo niedogodny nietylko dla pań, lecz także dla 
panów i dzieci. Nieforemny nos stanowi nawet po­
ważną przeszkodę dla kupca i urzędnika, którym z 
trudem tylko uda się utrzymać konieczny w takich 
wypadkach autorytet.

Najwięcej jednakże cierpią w tym względzie ko­
biety. Stwierdzonem bowiem jest, że błędy fizyczne 
wywołują nieraz depresje umysłowe. Nie można też 
wziąć nikomu za złe, że stara się wady podobne 
usunąć, a już najmniej uważać to za próżność. 
Powinien sobie wręcz każdy uważać za swój 
obowiązek, aby jego wygląd zewnętrzny 
przedstawiał się jak najsympatyczniej.
Aparat „Zello-Punkt8 pasuje do każdego 
nosa, podawanie i opisywanie więc kształtu 

jest zbędne.
Cena aparatu 16'50 zł. z przesyłką 17\50 zł.
Do każdego aparatu dołącza się bezpłatnie 

dokładny opis i sposób użycia, 
i Sposób użycia aparatu „Zello-Punkt" bardzo 

łatwy, najwygodniej podczas snu.

| P r u s i e w i c z ,  P o z n a m  1

P o w y ż sz y  św ie tn y  re z u lta t  o s ią g n ię to  w  k ró tk im  
cz asie  a p a ra te m  „Z e llo -P u n k t“ .

Niekształtny Wpływ dobro-
nos — prze- czynny nor- 

szkodą w ma nego
życia. kształtu

Ogólnie wia- nosa.
domo, że du­
ży i gruby

,Zello-Punkt‘ 
jako aparat 

nos, szpeci ortopedycz- 
twarz nor- ny, sporzą-
malną, po- dzony przy
starzająe za- współudziale 

lekarzy ściśle 
po dl. najnow­
szych badań
naukowych stał się już dla niejednego dobroczyńcą, 
skąd też gorące zalecanie go przez wielu profesorów i 
lekarzy. Rezultat długoletnich zabiegów i licznych prób 
najznakomitszych lekarzy i badaczy jak Langenbeck, 
Dieffenbach i Schleich zastosowany został przy kon­
strukcji najnowszego modelu 2 1 , uniwersalnego aparatu 
do kształtowania nosa „Zello-Punkt8. Liczne doświa­
dczenia wykazały całkowitą użyteczność aparatu, a le­
karze specjaliści określają go jako ostatni, najdoskonal­
szy wyraz techniki w tym kierunku. Aparat przez 
swą wyściółkę dopasować można jaknajdokładniej do 
każdego nosa, a elastyczność i miękkość wyściółki 

nie przeszkadza w noszeniu, bądź w 
oddychaniu.

Z uznaniem i wdzięcznością wyraża się 
o nim każdy,“tem więcej, że aparat „Zello- 
Punkt8 dopomógł mu do pozbycia się śmie­
sznego nieraz wyrazu twarzy, że kształt jego 
nosa t. zw. ogórkowaty przestał być przed­
miotem drwin innych, oraz że z powodu 
szerokiego lub grubego nosa przesta­
no jej uważać mimo 20 lat za znacznie 
starszą. 309
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F0T0-AKTY O ry g in a ln e  zd jęc ia  
p e łn e  p ik a n te r j i  
d la  m iło śn ik ó w . 
K o lekc ja  zaw . b li­
sk o  200 zd jęć  m i- 

n ja tu ro w y e h  o ra z  k a ta lo g  zł. 5*—, o b razk i s te re o sk o p o w e  15 sz t. 
zł. 5 —. O ry g . zd jęc ia  fo to -a k t. w ie lk . 9X 12 c m  15 sz t. Z ł. 5 —. 
W y s y ła  s ię  za  u p rz e d n ie m  listo w n . p rz e s ła n ie m  g o tó w k i. W y ­
s y łk a  w  liśc ie  p o le co n y m  b ez  pod aw . w y sy ła ją ceg o . K o re sp o n d . 
ró w n ie ż  p o  p o lsk u . A dr.: B . B ek ie rm a n . B u re a u  P o s t X I-e b o ite  8 . 
M erco eu r, P a r is  S . 142

UFilbro
B R A U N  S A

F A R B U J E  
i ODNAW IA  

N A J L E P IE J  
W S Z E L K IE  

W Y R O B Y
SKÓRZANE

f#

H o  O tto yc ia  w  a r o ^ e  j a u i ,  & K ia a « u i I * r o  e ic .

B
□
Q
0
0
0
0
0
0
0
0
0

221
L
0

H F  B E Z I N T E R E S O W N I E  I
C zy te ln ikom  „Św iatow ida*  N ap isz 
im ię , n az w isk o , m ie s ią c  u ro d z e n ia , 
o trz y m a s z  d a rm o  b ro s z u rę , o k re ś ­
le n ie  c a a r a k te ru ,  zdo lnośc i, p rz e z n a ­
cz en ia . P o z n a sz  k im  je s te ś , kim  być 
m ożesz . A d re su j: W a rsz a w a , R e d a k ­
c ja  „W iedza  T a jem n a" , S k rz y n k a  
p ocz tow a 571. Z a łączy ć  n  n ie jsze  
o g ło szen ie , zn a czek  po cz to w y  n a  
p rze sy łk ę . 268
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SAPOMEHTHOL MATULI
Ogólnie znany i przez licznych le­
karzy polecany! — Prawdziwy tylko 

z marką ochronną „PALMA“.

W ytw ó rco : EUGENJUSZ MATULA
Fabryka Środków Lecznicznych w Krakowie
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» H E L A «  a p a r a t
do kąpieli wewnętrznych zapobiega wszelkim cho­
robom kobiecym. Cena aparatu komplet 25‘— zł. 

wysyła za pobraniem pocztowem
B. P R U S I E W I C Z ,  POZNAŃ, Młyńska 9

Prospekty wysyłam na życzenie. 310
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Str. 20. ŚWIATOWID Numer 23.

Ś W IĘ T O  P U Ł K O W E  „ D Z IE C I K R A K O W SK IC H **

W pierwszy dzień Zielonych Świąt 20 p. p. w Krakowie obchodził swoje doroczne święto pułkowe. Mimo niepewnej pogody ks. gen. Niezgoda przy ołtarzu potowym 
przed Sukiennicami odprawił mszę świętą w obecności władz wojskowych i cywilnych i zaproszonych gości. W zastępach wojska, ustawionych na Rynku Krakowskim,

zwracały na siebie szczególniejszą uwagę karabiny maszynowe (na naszem zdjęciu na pierwszym planie).

.Światowid* wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.


